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Wychodzi codziennie rang oprócz dni poświątecznych 


Adres Radakcyl: Kijów, Kreszczatyk 38, Tal. 2464. 
Adm, i Druk, Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tel. 1672, 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12—a Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od ro—4 po poł lod 6-8 

wieczorem. 


| Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 uterztin 


Piątek 2 (5) września Ill r. 


T A z ¥ Q7 


PISMO FOLITYCANE BPOŁECANE I LIERRAGKIE 


Trv 


zasnęła w Panu d. 28 sierpnia w Niszowcach 


o Zagranicą1.50 450  9.— 
Za zmianę adresu 36 kopa 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy rs- 
stępny raz, za tekstem 26 k. pierwszy i 19 kap. ni- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce | rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenaumsratą | ogreszenia przyjmuje Adalnistosra 


n3 6 
. 


+ rmueę 


na Podolu. 


Pogrzeb na parafialnym "mentarzu w Jaryszowie. 0 czem zawiadamiają krewnych, przy- 


jaciół | znajomych, w wielkim smutku „= 


Młocarnie i Lokomobile 


Clayton'a i Shuttleworth'a 


J. Pechowicz i Syn 


(Padoł, pl. Aleksandrowski Xe 1, tel. 2177) 
W oddziałach bławatnym i kortowym otrzy- 
mano wszystkie nowości sezonowe. Oddział 
mebli znacznie rozszerzony i uzupełniony. 
Dyrekcya S. Brykina. Dziś 


Teatr Miejski. dnia 2go września OTWARCIE 


SEZONU: „ŻYCIE ZA CESARZA‘. Uczestniczą panie: Miłowidowa, 
Lragomirecka; pp: Sławin, Szydłowski i inni. Początek o godzinie 7 i pół 
wiecz. W sobote dn. 3 września „„HUGONOCI'. Dnia ;-go „„DEMGN%. 
Dnia 5go „DAMA PIKOWA'. Dnia 650 „EUGENIUSZ ONIEGIN‘: 
Bilety nabywać można codziennie od godz. 10 rano.: 


ido nich: 
Sieczkarnie parowe i | 
Prasy do słomy Br. Welger 


oraz 
Maszyny do suszenia zboża (suszarnie) Akkermana. 


Poleca: 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


BRULWARNA M 9. 3700 


D kc 
Nadworny dostawca 3863 || Teatr Dramatyczny. A. | Kruczynidkć 
DOM HANDLOWY Dzis „,Żulikść Potapenki. Początek o g. Sejw. W sobotę d. 3-go przedsta 


wienie poświęcone pamięci A. Ostrowskiego Bez posagu‘. W nie- 

dzielę dn. 4 września „Logika kobieca“. W próbach: „Słowo hono- 

ru'ś, Czernyszowa. Kasa otwarta od g. 1o rano do końca przedstawienia. 
Dyrekcya 


Teatr zSołowcowa”. M BAGROWA. 


Dziś po raz r-szy dramat Przybyszewskiego „„Matka'* w 4 akt. Główne 
role wykonają panie: (iołodkowa, Paschałowa; pp: Dawlenkow, Radin, 
Słonow.  Reżyserya Gajewskiego. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 
Ceny miejsc zwyczajne. W sobotę dnia 3 września ;,Główna rolać: 
w 3 akt. W niedzielę dnia 4-go dwa przedstawienia. W południe po 
cenach ogólnie przystępnych całkowite powtórzenie przedstawienia, po- 
święconego pamięci A. Ostrowskiego: 1) Słowo wstępne wypowie G. Alc- 
ksandrowski, 2) Kantara w wykonaniu zwiększonego chóru i orkiestry. 
3) „Talenty i wielbiciele'* komcilya w 4ch aktach A. Ostrowskiego. 
Początek o godz. 12 w poł, wieczorem po raz drugi g,Związek mło- 
dzieży‘ w 4 akt, lbsena. Ceny zwyczajne. W poniedziałek dnia 5-go 
wrzesnia „łłonor** w 4-ch akt. 5udermana. We wtorek dnia 6 wrzesnia 
po raz zgi sztuki Molnara p0ficer Gwardyi'**. Bilety na wszystkie 
przedstawienia nabywać mozna w tatrze od g. 10 — 3 pp. I od 6-8 w 
Szezególy w afiszach. 


a OD) "p c 
„Siergiej Wasiljewicz perłow' 
Kreszczatyk d. N 20 (róg Placu Dumskiego). Telef. 24-92. 
Many avay ady tora, OStatniego zbioru, e Gd 
camy herbatę lepszy gatunek w różn. cenach, 


I innych oddziałów Dom Handlowy w Kijowie nie posiada. 


Otrzymany nowy transport 


Pneumatyki 
do samochodów 


welocypedów, 
powozow 


Continental 


najtrwalsze w świecie. 


niezbędnej w każym domu polskim 


Entyklopedyi Staropolskiej Ilustrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożytaczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
toinach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 


Największy znawca przeszło 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brūckner, tak pisze (w „Bibliotc- 
ce Warszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
rego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposóh pomy 


7195 


Zaklad Wodoleczniczy 


DOOOOGOCOO00000000000 
2232ER IEI IRERE BZOBOŻ RETIREE SETI SE RR 


z T) te; czaju narodowego, sztuk i nauk, |śleć! Znajdzie w niem czytelnik 

T odnik Podolski 28 D-ra Chramca uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, | skarbiec rzeczy własnych, o któ- 

35 t w Zakopanem otwarty. muzyki i pieśni, numizmatyki i rych się często słyszy, a mało 

209 | Nowo-wybudowane pawilony urzą- etnografii, życia publicznego, ry-|wie. I nabierają te szczegóły no- 

Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- $$ |dzone z największym komfortem. |cerskiego, rolniczego, kościelnie- | wego, barwnego życia, i wskrze- 
wom i informacyom kresowym. A Pomieszczenie dla 300 osób. Pokój|go i łowieckiego z 9-ciu wieków |sza się zamierzciiła przeszłość, | 


jednoosobowy z utrzymaniem od 8 
kor. wzwyż. 


? 
a 


Te 


ubiegłych. Podręcznik w każdym 


k listó (e óry i Albanii > y 
Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i anii, specyalnego Hor iikonieczny *bezwacunkówai 


sprawozdawcy, o obecnem położeniu politycznem na półwys- 
aro pie Bałkańskim. 


Przedpłata do końca roku wynoai 3 rb. 


s 
SA aa Redakeyi Płoskirów gub. podol., ul. Aptekarska 39. 


i Administracyi 
S Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. © 


biją od niej blaski, i słychać jej 
giosy*... 
Cena księgarska rb. i5. 


% 


2787 


O 0 a wit 
Pia Lecz. chor. skór., wen, 
W.Wasylk. 16. Por. sok, Przyj. 9-12 

i 56. Zarz. Dr. Goldberg. 3605 
powrócił i przyj. 


D-r Rejze muje chorych (skór- 
syfil, moczopłe.) od 10-12 i od 4-7. 
Kobiety 12-1, Meryngowska ro. [3715 
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Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć nalaży rb. 1. 


Moskiewski Dom Handlowy 3558 l 


MAMA 


1237 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 


Dzieci i Wnuki. 


` 
At 


Początek 
o g. li pół pp. 
2834 


AUSTRYA. TYROL POLUI. 


ARGO l-y pensyonat Polski. 
E |A| (6 
Quisisana 


Komfort, hygiena! Pokoje z balkonami. I.skarz Polak. Biblotcka polska. 
Kuchnia franc.-polska. Prospekty na żądanie. Pokój z pensyon. od 7 k. (3 rb |. 
O C E o o 


(i Aiministangi. a = 


Dla udostepnienia prenumerat. „Dzien 

nika Kiiow;kiego“ nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domu poł 

skim, porozumieliśmy się z wydawca 
mi i odstępujemy 


a, ZAKŁADÓW MEB STONYC "m 
s, RÚRA R ONNA" 
a” JOZAFA 1 AE) wei 


a so «| B ~ 
po cenie Zniżonej| e > 
wyłącznie tylko naszym prenumera "y J'e 

torom s a 

i a || m, se „A 
Dzie + alski B Biura fees « - „A 


M SKŁADANE SZAFY AMERYNANSK. (8 
a Er n 
ma METALIWG ŁÓŻKA w el 


D-ra Feliksa Kunecznęgo | m. | a 


a tomy, Bo ilustracyl Uinicza, duża | IM E 

mapa Poiski Ppedrnalem na woje! sa __a__a_ 2 e 

wódziwa. Cena dla prenumeratorów B BSZEEBEZZa 
„Dziennika Kijowskiego“: 2578 


Rb. | kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


2349 


Kraków ETNA 
Rys historyczny do połowy XVII w | ).: 
(W oztonej oprawie) | 
—  "™ ____|jampol-Podolski 
przyjmuje 395 
prenumeratę 


DLA CHORYCH PIERSIOWU 
„De K.DŁUSKIEGO 
3% |] OD 11 KoR.wtw| i 
(oena M. 3. rh. 5). LE K 
Gero o e À ar Ali 
= Prenumeratę i ogłoszenia do 
Szepetówka „Dzien. Kijowskiego’ 
wołyń. gub. 
p. Włodzimierz Biastażierski. 
„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


wzmacnia żołądek * 


p. Manilan Żwahki  itagodnie przeczysząa 


o 


D 


tylko te państwa we Wloszech potrafiy się 
rozwinąć i zakwit:iąć, które potrafiły swą potę- 
gę rozwinąć na morzu Sródzierinem. Dziś mo- 
rze Śródziemne z dwu stron jest zamknięte: na 
Wschodzie przez Anglię w Egipcie, na Zacho- 
dzie przez Anglię w Gibraltarzei przez Fraucyęq 
tny nadzieję, że nie Śmiertelnie—mąż stanu, od|w Maroko, w Algierze i Tunisie. Rzym paavo- 
wal, gdy Kartaginę pokonał. Przykazaniem 
polityki państwowej rzyinskicj musiało być ha- 
sło: (Cartaginam esse delendam. Republiki 
saa. À 3  |średnich wieków, republiki Amalfi, Pizy, Genui 
dzili się częstokroć nasi poslowie w [zbach, niej; Wenecyi rozwój swój zawdzięczają rozszerze- 
godziła się nasza opinia publiczua. Działalność |uiu swych wpływów na obydwa brzegi morza 


Wezbrała zno- 
Padł rancy—miej- 


Stała się rzecz straszna... 
wu fala krwawych zbrodai. 


lat kilku stojący u steru rosyjskiej nawy pań- 
stwowej. 
Z jego poglądami i dążnościami nie go- 


3 : , . . Śródzie R r Jii 

jego skigrowana była przeciwko naszym intere- Sródziemnego. Królestwo Obojga Sycylii za- 

som narodowym. Niemniej przeto uznawaliśmy pewniło sobie traktatami wpływ ekonomiczny 
w Tunisie. Dopiero gabinet Rudini- Visconti 


jego znakomite zalety: dzie!ności, odwagi i wy- | Venosta ods! 
twalości. 

Do walki skrytobójczej 
politycznymi żywiliśmy zawsze 


ąpił ten wpływ Fraacyi. 
Od czas zaś, gdy Bismarck pchnął Francyę 
przeciwnikami|na drogę polityki kolonialnej, Wiochy tracą 
wstręt niewy- swój naturalny punkt oparcia na morzu Śród- 
mowny, dla tego dziś nie możemy się oprzeć ziemnem. Po kongresie berlińskim Austrya uzy- 
i A skuje Bośnię i Hercegowinę, Anglia Cypr, 
uczuciu smutku wobec niecnego zamachu, po- Francya Tunis. Włochy wychodzą z niczem. 
pełnionego tu wśród nas na tej ziemi. Po zajęciu Egiptu przez Anglię otrzymała Fran- 
I dlatego życzymy mu wyzdrowienia, prze-|cya przyrzeczenie, które dziś realizuje: Maroko. 
konani,j że lepicj poznawszy nasi nasze prawa| Wobec tego Włochy podnoszą dziś otwarcie 
narodowe nie zwalczałby nas tak często. Miej- 


sprawę Tripolisu i żądają odszkodowania za 
Si, ý * |zgodę na zajęcie Maroka przez Franacyę, odstą- 
4 as? , Z . 4 > 
Ay > że straszny ten wypadek nie skoń- | mienia Trypolis pod sferę wpływów włoskich. 
czy się katastrofą. Ale tu otwiera się nowy konflizt: Włochy nat- 
kną się na nacyonalisiyczną politykę młodotur- 
ków i na stanowczy opór dzisiejszej wzmocenio- 

nej Turcyi. i 
Wśród takich warunków ogólnego napię- 
) a cia i powszechnego zdenerwowania odbywsią 
Z NCT WOWaNIE. Już były pierwsze oznaki zaniepokojenia, 
na już była pauika na giełdzie berlińskiej i ruch 
w kasie oszczędności w Szczecinie. „Berliner 
(Koniec Maroka. — Demonstracya wojennych | Tageblatt“, donosząc o tem, pisze: „Panująca 
flot. — Aspiracya Włoch. niepewność wytworzyla w sferach handiu i 
: : : : , |przemysłu nerwowość i stanowi podatny grunt 
d „AS > jak ER, R: -Fo chwi- | go plenienia się najpotworniejszych pogłosek. 
"Me E arenae, oi w Ma- Naturalnie, oczekiwanie, że już pierwsze roz- 
e nozotś 4 kich | TS: Zarówno co do odgraniczenia przedmiotu, 
om a> BE | Ao S p. przeznaczonego na kompensatę Niemiec (Congo), 
oki e "m" RSA a nF a „|jak szczególniej co do sformułowania, żądanych 
H o n H > I 
zAR OU se dst tronu NA bugów arcyksiążę PR w zo ry moga powstać 
k i 7 „>. '|różnice zdań. tego jednak nie podobna wnio- 
d yrand przy boku eien Wil- f skow ać, żeby każdy dzień przedłużenia roko- 
spp o niczasnące] przyjaźni inwe p pogarsza! Szanse korzystnego załatwienia 


z 


się cstateczne rokowania Niemiec i Francyi, od 
których zalcży pokój, lub wojna w Europie. 

; 3 : à mowy dyplomatyczne doprowadzą do pomyśl- 

roku — opanowuje Europę zachodnią osobliwe nego wyniku byłoby jeszcze dziś przedwces: 

zdenerwowanie. 


nace ollwcg Fock ki cesa" | sporu. Tylko wpływ tej niepewności nie po- 
Ba S ke Weg 1 sekretarz Spraw | gorszy i tak zresztą zią konjunkturę gospo- 
zagranicznych Kiderlen-Wachter i admirał Tir- m Ja 4 : D 


pitz, przy austryackim następcy tronu komen- 
dant floty wojennej na Adryatyku, zdmirał hr. 
Montecuccoli, wiceadmirał Hans i cały sztab 
wojennej marynarki austryackiej, nadaje temu 
spotkaniu szczególnie znamienną cechę. 
Równocześnie z kiłońską demonstracyą 


Na to odpowiada organ rządu francuskie- 
go „Temps“ bardzo jasnymi argumentami: „Ro- 
kowania są dziś potrzebne głównie dla Nie- 
miec, które znajdą w nich wyrazy prawdy, 
obecnie już niepodlegającej wątpliwości, że po- 
za swobodą handlu nie mogą niczego w Maro- 


odbywa O 4 has A pod Tulo-| i, spodziewać się i jeżeli pragną jakich ko- 
Fil e o zjeżóż BET pi republiki P:|rzyści, muszą ich poszukać gdzieindziej. Albo- 
aa pimister marynarki francuskiej p. | wje Niemcy jcszeże bardziej cd Francyi pra- 
Deleassc. W rewii wzięło udział go okrętów Od lat 


guą i powinny pragnąć porozumienia. 
siedmiu bowieri ekspensują się na akcyę dy- 
plomatyczną, która do tej pory żadnych rezul- 
iatów nie przyniosła. Wilhelm I[ jeździł sam 
do Tangeru, hr. Tattenbach do Fezu, Europa 
do Algeciras—tu nikt nie może się dopatrzeć 
korzyści, jakie Niemcy stąd uzyskały. Dotych- 
czasowe umowy i traktaty nie przeszkodziły 
Niemcom zajmować się Marokiem, gdzie się 
Niemcy chcą zahkypotekować dyplomatycznie. 
Idzie więc o cenę, za jaką będzie można tę 
bypotekę oczyścić-—alt tym razem już na stałe 
na zawsze, bez obawy, iż po miesiącach, 
latach wyłonią się nowe, 
spłatą ciężary. ' 


wojennych z załogą 30 tys. ludzi, okręty roz- 
winęły na linii 15 kilometrów całą morską po- 
tęgę Francyi. Prezydent Fallières wypowie- 
dział pełną otuchy w przyszłość — optymisty- 
czną mowę, a p. Delcasse nie pozostał dłużny 
odpowiedzi kilońskiej demonstracyi. 

„Francya jest-gotową" — powiedział. 

„Okręty wojenne, któreście przed chwilą, 
widzieli defilujące przed wami, są gotowe każ- 
dej chwili do walki. Magazyny prochu i na- 
bojów są wypełnione po brzegi, wszystkie o- 
kręty wojenne mogą być natychmiast zmobili- 
zowane. Nie chciałem żadnego bluff'u, zgro- 
madziłem tu tylko te okręty, które są dziś go- 
towe do walki. Dlatego" dwa wielkie pancer- Skończyć należy także z legendą „o he- 
niki „Victor Hugo, i „Vergniaux* nie biorą gemonii europejskiej Niemiec w sprawach mig- 
udzału w rewii, gdyż nie są jeszcze do boju dzynaredowych*. Ten pełen godności ton pra- 


, 


czy 
nieobjęte dzisiejszą 


cj nai: Po całą prawdę. Je- sy francuskiej dziwnie kontrastuje z zdenerwe- 
steśmy gotowi. a P> armia gotowa Jest waniem, jakie się przebija w całej prasie nie- 
każdej chwili wyruszyć w pole na wezwanie mieckiej. 


ojczyzny” *. 

Prezydent Fallieres więcej był umiarko- 
wany w słowach, złożył podziękowanie flocie 
wojennej za jej sprawność i gotowość do boju, | ozeni 
ale zaraz dodał, „że w obecnej chwili niema|_ 
powodu do zaniepokojenia. Jednak tak jest 
wszystko we Francyi przygotowane, że Fran- 
cya bez Żadnego ryzyka w tej chwili może się 
przeciwstawić wszystkim w przyszłości ewen- 
tualnościom*, 

Takie przygotowania do podjęcia nowych 
rokowań nie mogły oczywiście wpłynąć uspo- 
kajająco na opinię publiczną w Europie. 

Nadeszły wiadomości © gorączkowem 


Sprawa Maroko—która przez tyle miesię- 
cy niepokoiła Eńropę—jest na ukończeniu. 
Można wypowiedzieć zdanie, że ra ukoń- 
u pokojowem. Czy Niemcy z tego wyjdą 
ze sławą—to inne pytanie. 

W. L. 


Z prasy polskiej. 


„Uciśnieni litwini*. 


Niezmordowane w tropieniu intrygi pol- 
zbrojeniu się Belgii i Holandyi, które na wy- skiej „Now. Wremia* podało niedawno wiado- 
padek wojny byłyby wciągnięte w wir wypad-|mość o skardze litwinów i łosyszów na rzeko- 
ków, zgłosiła się także Hiszpania do udziału w| me nieuwzględnianie ich potrzeb religijnych w 


łupie marokańskim, a prócz Hiszpanii zgłosiły | parafii św. Katarzyny w ietersburgu. Skargi 
się także w ostatniej chwili Włochy z preten-|tej jednak do Watykana nie posłano. Uznano 
syą do wpływów w Tripolis. w wydziale wyznań obcych, że sprawa należy 

Hiszpania zamierza zająć Ifni, mały port do kompetencyi wydziału i można poprzestać na 
w Maroku na południe od Agadiru. Pretensye | śledztwie administracyjnem. Z powodu tych skarg 


swe opiera Hiszpania na układzie z 26 kwietn. |i ich żródła pisze miejscowy „Dzien. Petersburski*:; 


1860 r. z Marokiem, nadającym Hiszpanii prawo „Już w swoim czasie zostało dowiedzionem, 
utrzymania komunikacyi na wybrzeżu oceanu | że keri ję a) ME RL s i w Mo- 
Atlantyckiego z Santa Cruz la Paquena, któ- PAY IE Oz tatwieżbli. ten T rach 
re to połączenie Hiszpania niegdyś posiadała. otrzymał taką skargę, to zapewne jej autorami są 
Fóźniej wybrano rybacką wioskę Ifni, jako tę, | panowie, nie mający prawa występowania w imie- 
w której Hiszpania prawa swe nabyte układem 


niu że litwinów, jak np p. aail Ogół litew- 

: ski w Petersburgu uznał za słuszniejsze dochodzić 

8 KR pe kia x gw" roku zeszłym swych pretensyi, zjawiając się w dużej ilości na 

PS zna? prawa Tenapawae walne posiedzenie paratian św. Katarzyny i tam 
Sprawa poczęła się wikłać 


tym bardzicj, skorzystał z całej pełni praw, przysługujących mu 


: : erni 4 _|na mocy urzędowych przepisów o wyborach para- 
E l pa 7 Gg kiopotow. pien 4. fiainych, wybierając swoich przedstawicieli do ko- 
ich wystąpiły w ostatniej chwili Włochy z| misyi rewizyjnej, w której tworzą oni obecnie wig- 


pretensyą do Tripolis. Kraj ten stanowi dziśjk 
jedyny wilajet turecki na północnem wybrzeżu 
Afryki nad morzem Sródziemnem. Na zacho- 
dzie graniczy z francuskim Tunisem na wscho- 
dzie z puszczą Lybijską, stanowiącą część egip- 
skiego, a więc angielskiego Sudanu, na połud- 
nie z francuską puszczą Saharą. 


SZOŚĆ. 

„Zarząd parafii, jak wiadomo, obierany jest 
z liczby kandydatów, podanych przez proboszcza; 
dzieje się tak na mocy tegoz prawa, które nietylko 
litwini uważają za niedoskonałe. Jednakże tych 
przepisów nie może znieść departament wyznań 
obcych, gdyż, jak wiadomo zapewne „Now, Wrem.", 
działa w Rosyi „dzięki Bogu konstytucya*, na Ino- 
AKG ZĘ RE ž cy której prawa i przepisy znoszone być mogą tyl- 
Kraj wielki, liczy milion kwadr . kilom, + w PA „BAC Waimy, aby È A 
półtora razy większy od Francyi o  rzadkiem | Stołypin zechciał użyć art. 87 dla zadowolenia no- 
zaludnieniu 2 milionów maurów, arabskich be- | wowremieńskich litwinów. Zresztą, i to możliwe, 
duinów i berberów — cała ludność jest odda. |iednak o tym „wypadku nadzwyczajnym, nie mamy 
Islamowi. Krai malo urodzain a rożl y WCS rozprawiać, a wobec tego itwini podający 
na k J : Jny t€- | prośbę do dep. wyznań obcych o zniesieniu pe- 
głych pastwiskach i uprawie owoców południo-| wnych przepisów, nie mają pojęcia o prawie, zas 
wych. Na ogół cierpi od posuchy, idącej z|co powiedzieć o departamencie, który im tego nie 
wiatrem Samum z Sahary i na brak wody. 2 RQ Y nalezalo to „dą 
Tripolis dopiero od r. t835 należy do UK | T aei 5 «że adnia 
T 7 5 j : OCZY . , „Pozostaje zatem przypuszczać, że żadni li- 
urcyi. Włoskie aspiracye do Tripolis nie od]twini z taką prośbą do departamentu się nie uda- 
dziś się datują. Nieraz już obiecywano W!o | wali,—a skoro się udawali, to departament obiecał 
chom, które dla nadwyżki swej ludności nie- s eS pod panpe oNN prejczfrawa 1 przedsta: 

+ . .. Bie o om. 
zbędnie potrzebują kolonii — oddanie im pod E „Z tego względu wszelkie dalsze elukubra- 
ich wyłączny wpływ Tripolisu — ostatnio w|cye nowowremieńskie o wywłaszczenie kościoła 
chwili, gdy Francya zajmowała Tunis. Wszak-|ŚWw. Katarzyny, o oddaniu go w ręce mieszanej re- 


że na obiecankach się. skończyło. AspiracyejPrezentacyi, są zwykłem bredzeniem i hałucynacyą 
Włocjedo ? T h | .| głodnego nowowremieńskiego „Zeilenfressera* (po- 
oc panowania na brzegach pólnocnej| żerącza wierszy), do kłamstw również należy, jak 


Afryki nad morzem Śródziemnem 
uprawnione. 
Włcchy Są państwem śródziemnomorskiem, 
sa ; z sko . do tw 
a bistorya półwyspu Apenińskiego dowodzi, że| nie, 


są zupełnie| zwykle, jedyna cyfra podana w tej zmiance, miano- 
wicie, iż polacy stanowią jedną piątą parafian. 
„Panowie z „Now. Wremieri"!, tak wam nie 
arzy, gdy upominacie się o równouprawnic- 
„ chociażby tylko dwóch narodowozci i tylko w 


JE NE 


neralii św. Katarzyny, tak błazeńsko i nieudolnie 
wyglądają wasze starania, że dalibyście lepiej im 
spokój, iem bardziej, że przy tej okazyi zbyt bez- 
czelnie musicie kłamać. 


my 94m w 


Ronikiera. 


Sprawa hr. 

We wtorek posiedzenie rozpoczęto o godz. 
1 m. 45. Pierwszy zsznaje p. Bronisław Chrza- 
nowski, badany powtórnie na żądanie proku- 
ratora dla wyjaśnienia kwestyi z Borkowskim, 
o którego tajemniczej osobie tyle mówiono w 
ciągu sprawy. 

Świadek zcznaje, iż chciał umieścić w se- 
misaryum młodzieńca nazwiskiem Stadnik. 
Zwrócił uwagę na ogłoszenie Borkowskiego i 
rozinówił się z nim. Podczas rozmowy Borkow- 
ski zaofiarował mu się na korepetytora jego 
syna, odwodząc go od zamiaru posłania syna 
do Krakowa. Wówczas Borkowski — chcąc wi- 
docznie poinf rmować się u nauczycieli co do 
młodego Chrzanowskiego, zwrócił się do nich. 
Nie miał specyalnego upoważnienia świadka, 
lecz sam Świadek uważa to za zgoła zbyteczne, 
Borkowski—zcznaje świadek zupełnie nie jest 
do Ronikicra podobny. 

Świadek oświadcza, iż syn jego o Dor- 
kowskim nie mógł wiedzieć. Wobec tego jeden 
z obrońców zapytuje, czemu koledzy ś. p. Sta- 
nisława po jego zniknięciu zwrócili się do Bor- 
kowskiego. „Może od dyrektora szkoły—powia- 
da świadek--a zresztą skadże ja wiedzieć mo- 
rę”. 

Swiądek Ludwika Rozbicka, zamieszkała 
w domu Ne 112 przy ul. Marszałkowskiej, wi- 
działa pewnego mężczyznę oraz ucznia, kilka- 
naście dni przed zabójstwem na schodach ku- 
chennych. Szli oni do pokojów Zawadzkiego. 
Mężczyznę tego Rozbicka widziała 2 razy, raz 
około 4 ej, drugi raz wieczorem. Ucznia też 
dwa razy: raz wieczorem, drugi raz rano, ale 
mie nazajutrz. Miał na sobie czapkę z niebies 
kim paskiem i mundur jakiejś szkoły. Z dal. 
szych odpowiedzi świadka na pytania obrońców 
okazuje się, iż Rozbicka onegdaj rozmawiała 
z jednym z przedstawicieli wydziału śledczego, 
który ją zaczepił na ulicy. 

Sąd przystępuje do ekspertyzy. Oskarżo- 
nym pokazują listy, rękopisy, przekaz—znajdu- 
jące się w aktach w charakterze dowodów 
rzeczowych. Przewodniczący zapytuje, czy po- 
znaje owo pismo. Hr. Ronikier uważnie prze- 
gląda pokazane papiery i cichym głosem odpo- 
wiada po pelsku „nie“. Tą samą odpowiedź 
dają pozestali oskarżeni. 

Sąd wręcza papiery, które mają być zba- 
dane, biegłym kaligrafom. Wychodzą oni do 
przylegających do sali sądowej pokojów. 

Jednocześnie biegły dr. Czechow, słynny 
psychiatra rosyjski, w innym pokoju przystę- 
puje do oględzin lekarskich Ronikiera. 

Po godzinnej przeszło przerwie dr. Cze- 
chow odczytuje swe orzeczenie. 

Protokóły badania hr. Ronikiera w Twor- 
kach Świadczą o szeregu błędów i niedokład- 
ności w samem badaniu i we wnioskach Jcka- 
rzy. Po szczegółowej analizie matcryału znaj- 
dującego się we wspomnianych protokółach 
oraz otrzymanego przy śledztwie sądowem, 
ekspert oświadcza, iż Ronikier cierpi na psy- 
chozę więzienną, która rozwinęła się wskutek 
odosobnienia więziennego na tle fizycznej i 
psychicznej degeneracyi. 

Obrona wobec tego żąda odesłania Ron. 
do szpitala i odroczenia rozpraw do chwili, gdy 
oskarżony będzie wyleczony. 

Sąd jednakże po długich rozprawach żą- 
danie obrony odrzuca. 


Posiedzenie zamknięto 0 godz. 10 i pół. 


Nowy pomysł hakaty. 


Z nowym projektem obrony „kresów wscho- 
daich“ wystąpił p. Klitzing w ostatnim numerze 
„Tag'u* Wywodząc, że sprawa wywłaszczenia wy- 
wołała nawet w obozie niemieckim wielkie zanie- 
pokojenie i rozłam, a z drugiej strony obawy, aby 
wywłaszczeni polacy nie rzucili się na sąsiednie 
dzielnice i ich nie polonizowali, proponuje drogę 
pośrednią, mającą zadowolić jednych i drugich 
z obozu niemieckiego. 

Do ustawy o wywłaszczeniu powinny być do- 
dane dwa jeszcze uzupełniające paragrafy, a mia- 
nowicie: r. Rząd obowiązany jest za każdy majątek 
nabyty przez polaków z rąk niemieckich w grani- 
cach królestwa pruskiego, wywłaszczyć w przecią- 
gu trzech miesięcy majątek polski tego samego 
obszaru i tej samej wielkości. 2. Komisyi koloniza- 
cyjnej przyznaje się prawo wywłaszczania na całe 
królestwo pruskie. 

Punkt pierwszy uważa p. Klitzing za tak słu- 
szny, że nie wątpi, 1ż rząd na to zgodzić się musi, 
jako na jedyny sposób przeszkodzenia przechodze- 
niu ziemi z rąk niemieckich w polskie. W razie 
wei-cia w życie takiej ustawy własność ziemska 
niemiecka nie mogłaby się zmniejszać, bo za każde 
nowe kupno z rąk niemieckich rząd brałby ekwi- 
walent, wywłaszczając polaka. 

Punkt drugi rozwiewałby wszelkie obawy 
niemców w sąsiednich dzielnicach, że z czasem 
spolszczyć się mogą, ba komisyi kolonizaeyjnej 
przysługiwałoby prawo natychmiastowego wywła- 
szezenia nowego nabywcy. 

Tego, że przyjęcie podobnych zasad p. Kli 
tzinga równałoby się zakazowi kupna ziemi przez 
polaków, autor projektu nie bierze w rachubę nie 
uwzględnia też okoliczności, że nowy projekt nie 
rozwiązywa!by zagadnienia, jeno pogorszyłby jesz- 
cze bardziej sytuacyę na kresach wschodnich. 


m a. 


KRONIKA PROÓWIRCYONALNKA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Berdyczów. Dnia 3 września w sali 
ratuszowej kółko amatorskie zagra na rzecz 
berdycz. rz.-katol. T-wa dobroczynności dwie 
sztuki: 1) „Zycie“ — dramat w 4 aktach Feld- 
mana i 2) „Znawcę kobiet* — jednoaktówkę 
Przybylskiego. 

Po teatrze mają być tańce. 


Złot ruskich sokołów. 


Zlot ruskich sokołów i siczowników odbywał 
Się przez dwa dni we Lwowie. Uroczystości rozpo- 
częły się w ubiegłą sobotę wieczorem  zebraniem 
w sali Filharmonii. Przemawiali: prezes ruskiego 
Sokoła, Boberski, czecii Maszek, p. Cegielski w i 
mieniu ukrajńców z Roesyj, kilku innych jeszcze 
delegatów ruskich stowarzyszeń, wreszcie student 
Reniak, który oświadczył, „że młodzież ukraińska 
w pierwszym zlocie sokołów ukraińskich widzi pce 
lityczną narodową mianiicstacyę, wymierzoną prze- 


ciwko szowinizmowi miasta Lwowa“. Właściwa u- 
roczystość zlotu odbyła się w niedzielę. Mimo po- 
chmurnego i od czasu do czasu dżdżystego ranka, 
na plac przy ul. Stryjskiej ściągać zaczęły tłumy 
umundurowanych sokołów, sokalic i siczowników. 
Przed 7 rano przybyło do Lwowa ośm nadzwyczaj- 
nych pociągów, którymi przyjechało około 10,000 
włościan. Na torze cyklistów, obecnie własności 
„Sokoła“ ukraińskiego, o g. 9 raro odbyła się msza 
polowa. Po paru przemówieniach dokonano po- 
święcenia sztandaru „Sokeła-Bat'ka'. Około Iz-ej 
z płacu wyruszył pochód, przeplatany 16 kapelami 
i przez blizko godzinę ciągnął głównemi ulicami 
miasta. Po południu odbyły się ćwiczenia sokułów 
i sokolic, a wieczorem wielki „komers“, na którym 
wygłoszono toasty. Sicze nie stawiły się, bo z 6ro 
oddziałów siczowych zjawiło się tylko 10, P. Try- 
lowski nie pozwolił siczownikom na przybycie na 
zjazd ruskich sokołów. 

Jeden ze sprawozdawców lwowskich w na- 
stępujący sposób charakteryzuje wrażenie zjazdu: 

Kulminacyjnym punktem programu był po- 
chód sokołów i Siczy przez ulice Lwowa, W barw- 
nym tym pochodzie wzięło udział —jak obliczyli ru 
sini—5,200 uczestników. Przyjęcie ze strony pu- 
bliczności, . przeważnie polskiej, było nadzwyczaj 
spokojne i chłodne. Nie wznoszono żadnych okrzy- 
ków, a ze strony rusinów nie śpiewano żadnych 
pieśni. Ten chłód i spokój robił dziwne wrażenie, 
że to kolumny jakiegoś obcego wojska maszerują 
po ulicach w ciszy i stłumionem milczeniu: I mia- 
sto samo było zimne i obojętne. Tylko kilka żółto- 
niebieskich chorągwi dekorowało domy, a pozatem 
nie nie zdradzało uroczystego dnia we Lwowie. 
W pochodzie uderzała przedewszystkiem olbrzymia 
masa ruskiego włościaństwa. Było ich conajmniej 
go procent, w pochodzie trochę „umurndurowanych*— 
ale większość nieumundurowanych, za to przepasa- 
nych barwnemi „lentami* z drewnianymi toporka 
mi lub chorągiewkami. Umurdurowani ruscy sokoli 
(kolor szaro-niebieski) nie robią wrażenia. Podobni 
są do krasek i w masie nabierają zbyt miękiego, 
zniewieściałego charakteru. Za to siczownicy wy- 
glądają niezmiernie barwnie, zwłaszcza jeżeli kolor 
czarno-ziemisty łączą z czerwienią „lent* i czerwo- 
nemi wypustkami na czapkach. Pod względem ma- 
larskim pochód był żywy i interesujący. 


W sprawie probostwa 
dla kościoia św. Mikolaja. 


Wśród legatów testamentu zmarłego w r. 
1910 ś. p Konstantego Krzyszkowskiego znaj- 
duje się, jak wiadomo, 45-tysięczny zapis na 
budowę probostwa dla nowego kościoła św. 
Mikołaja. Zapis ten uwarunkowany jest ukoń- 
czenien domu przed upływem trzech lat od 
chwili wpłacenia zapisanego funduszu do ban- 
ku na odpowiedni rachunek. Gdyby w ciągu 
tych trzech lat (z których rok już upłynął) dom 
zbudowany nie został, cała suma zmienia swe 
przeznaczenie i przechodzi na rzecz kijowskie- 
go RK. T-wa Dobroczynności. Dotychczas 
budowa tego doinu rozpoczęta nie jest i kiedy 
będzie rozpoczęta—nie wiadomo, a byłoy już 
czas zająć się sprawą. 

Jak się dowiadujemy istnieją dotychczas 
dwa projekty budowy. Według jednego na 
froncie posesyi kościelnej od strony ulicy Po- 
licyjnej ma stanąć wielka kamienica trzypiętro: 
wa z suterenami, posiadająca oprócz mieszkań 
dla księży cały szereg sklepów do wynajęcia— 
słowem duży dom dochodowy. Według drugie- 
go projektu dom znacznie mniejszy, przezna- 
czony tyłko dla księży i służby kościelnej sta- 
nąłby w głębi posesyj, 
nie kościoła, oparty o posesyę przytułku Św. 
Wacława. Budowa takiego domu nie pochłonę- 
łaby całej sumy zapisu, wówczas według brzmie- 
nia testamentu można byłoby użyć pozostałość 
z zapisanych 45,000 rubli na potrzeby kościoła 
św. Mikołaja. Projekt ten zasługuje na wyróż- 
nienie i z innych jeszcze względów. Posiadanie 
w plebanii sklepów i innych lokalów dochodo- 
wych jest zapewne bardzo rentowne, lecz nie 
przyczynia się bynajmniej do utrzymania tego 
spokoju i powagi, jaka w domu kościelnym 
panować powinna. Nadto wystawienie kamie- 
nicy trzypiętrowej na froncie odrazu zwęziłoby 
front placu kościelnego i zasłoniłoby kościół 
od strony Kreszczatyku, Dziś kościół św. Mi- 
kołaja dzięki szczęśliweinu wypadkowi jest od- 
słonięty z obu stron ponieważ sąsiadująca od 
strony ul. Laboratoryjnej posesya mieści dom 
nie od frontu, lecz głęboko w podwórzu. Za- 
cieśnić front zbudowaniem dużej kamienicy 
byłoby ze wzgledu na okazałość świątyni błe- 
dem kapitalnym. To też rozważenie obu pro- 
jektów skłoni niewątpliwie osoby zainteresowa- 
ne do obrania właśnie drugiego z nich. 


Pobyt Najjaśniejszych 
Państwa. 


Wczoraj o godz. 6 wiecz. na peczerskim 
placu wyścigowym odbyła się w obecności 
Najjaśniejszego Pana rewia uciesznych oraz 
wyścig kłusaków na nagrodę Cesarską Połu- 
dniowo-Zachodniego T-wa hodowli kłusaków. 
Wobec odwiedzin przez Najjaśniejszego Pana 
placu wyścigów, pawilon wyścigowy  zóstał 
wspaniale udekorowany flagami, girlandami i t. d. 

Loża Cesarska była udekorowaną w stylu 
roccoco, upiększona flagami narodowemi; u góry, 
zamieszczone były herby państwa i miasta Ki- 
jowa. Obok loży Cesarskiej znajdowała się 
loża dla wyższych dygnitarzy. i 

Publiczność wpuszczana była na plac wy- 
ścigowy za biletami. Pogoda sprzyjała utoczy- 
stości i trybuny, wypełnione przez dygnitarzy 
i liczną publiczneść wyglądały wspaniale. 

Cały plac zajęty był przez liczne oddziały 
uciesznych, których przybyło na rewię wczo- 
rajszą około 6,000, nietylko miejscowych, lecz 
również z Radomyśla, Białej Cerkwi, Równego, 
Kamieńca Pod, różnych stacyi kolei I'oł.-Ża- 
chodnich. 

Mniejszość „uciesznych* stanowią uczniowie 
szkół średnich, większość zaś szkół ludowych. 
„Ucieszni* uszykowani zostali frontem do try- 
bun, na czele ich znajdował się dowódca rot 
„uciesznych« gen. major L. Helmgolt. Poza szere- 
gami „uciesznych* znajdował się oddział sani- 
tarny złożony z „uciesznych*. Na placu umie- 
szczono, również 6 orkiestr muzyki, z tych 4 
złożone z „uciesznych* muzykantów, 

Przed przyjazdem Najjaśniejszego Pana 
na hipodrom przybyli prezes rady ministrów 
P. A. Stolypino, minister wojny gen. piech. 
Suchomlinow,— oświaty Kasso,—skarbu Kokow- 
cew, — rolnictwa Kriwoszein i inni. 


frontem ku lewej stro- 
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Najjaśniejszy Pan raczył przybyć na plac 
razem z Cesarzewiczem Następcą Tronu i Na- 
dostojniejszermi Córkami Olgą Mikołajówną i 
Maryą Mikołajówną. 

U wejścia z placu do głównej trybuny 
wice-prezes T-wa popierania hodowli kłusaków 
N. K. von Mekk i deputacya w imieniu Za- 
rządu T-wa mieli szczęście wręczyć chleb i sól, 
przyczem p. Mekk powitał Najjaśniejszego Pana 
przemową. 

Jego Cesarska Mość dziękował i raczył 
przyjąć chleb i sól, Wielkim Księżniczkom cor- 
ki wiceprezesa i p. Dawydowa doręczyły wspa- 
niale bukiety z żywych kwiatów. 

Najwyższa Rodzina razem z Ich Cesarsk:- 
mi Wysokościami Wielkimi Książętami Andrze- 
jem Włodzimierzowiczem i Sergiuszem Micha- 
łowiczem raczyła zająć miejsca w loży Cesar- 
skiej. 

Następnie „ucieszni* zostali uszeregowani 
do marszu ceremonialnego. | 

Podczas szeregowania „uciesznych* odbył 
się wyścig kłusaków na nagrodę Cesarską w 
sumie 3 tys. rb. Do wyścigów na dystans 1 i 
pół wiorsty stanelo 8 kłusaków. Pierwszy do- 
szy doszedł do mety „Chochoł-Udałoj* A. Sa- 
inunow a. 

Po ukończeniu wyścigów odbyła się re- 
wia „uciesznych* dokonana przez Najjaśniejszego 
Pana. „Ucieszni* przeszli w marszu ceremonial- 
nym. Najprzód maszerowali „ucieszni*, uczniowie 
gimnazyum Stelmaszenki, na prawym skrzydle 
których szedł kurator okręgu kijowskiego r. t. 
Ziłow, następnie uczniowie gimnazyów 4, 2, 3, 
5 i I, szkół realnych ri 2, gimnazyów Naumenki, 
grupy rodziców it. d. Następnie przeszły szeregi 
„uciesznych* uczniów szkół kociejowych, z na- 
czelnikiem kolei Poł.-4ach. p. Niemieszajewym, 
na prawym skrzydle, dalej „ucieszni* ze szkół 
miejskich z prezydentem miasta p. Djakowym 
na prawym skrzydle, uczniowie szkół ludowych 
gub. kijowskiej i innych i nakoniec „ucieszny* 
oddział Czerwonego Krzyża. Marsz „uciesznych* 
trwał około pół godziny. Najjaśniejszy Pan 
witał „uciesznych*, i dziękował im. Dzieci odpo- 
wiadały radosnymi okrzykami. 

Po ukończeniu rewii Najjaśniejszy Pan 
raczył rozdawać żetony właścicielom kłusaków, 
które zwyciężyły na wyścigach i następnie po 
łaskawych rozmowach z obecnymi, Najjaśniej- 
szy Pan raczył odjechać' z hipodromu do pała- 
cu. „Ucieszni* żegnali Najjaśniejszego Pana 
okrzykami „hura“. Do tych okrzyków przyłą- 
czyły się również okrzyki tłumów, zalegających 
ulice. Uroczystości na bPeczersku zakończyły się 
o godz. 7 wieczorem. 

Przed g. 9 wiecz, rozpoczął się zjazd do te- 
atru miejskiego na przedstawienie galowe. Wy- 
stawiono w tym dniu operę „Bajkę o  Carze 
Soltanie". 

O g. 9ej wiecz. przybył do teatru Naj- 
jaśniejszy Pan z  Najdostojniejszemi Córkami 
Olgą Mkołajówną i Tatjaną Mikołajówną oraz 
bułgarskim następcą tronu Borysem. 

Na przedstawieniu byli obecni także leh 
Cesarskie Wysokości Wielcy Książęta Ser- 
giusz Michajłowicz i Andrzej Włodzimierzowicz, 
prezes rady ministrów P. Stołypin, ininistrowie: 
Kasso, Suchomlinow, Kokowcew, ober-proku- 
rator Synodu Sabler, bar. Frederiks i inni. 

Przed rozpoczęciem przedstawienia trzy- 
krotnie wykonano hymn. 

W pierwszym antrakcie Najjaśniejszy Pan 


wraz z Najdostojniejszemi Osobami raczył uka- `` 


zywać się na balkonie loży. 

Trzeci akt został odwołany, wobec doko- 
nanego podczas drugiego antraktu zamacbu na 
życie prezesa rady ministrów Stołypina. 

Po dokonanym zamachu publiczność urzą- 
dziła manilestacyę wiernopoddańczą. 

Wielokrotnie został wykonany hymn na- 
rodowy. 

Najjaśniejszy Pan raczył 
w loży odpowiadając ukłonami. 

Następnie Najjaśniejszy Pan z Najdo- 
Gia Osobami raczył odjechać do pa- 
acu. 


ukazywać się 
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Zamach na Stołypina. 


Telegram ministra Dworu. 


Dnia x września na przedstawieniu galo- 
wem w kijowskim teatrze miejskim, podczas 
drugiego antraktu dokonano zamachu na życie 


prezesa rady ministrów, sekretarza stanu Sto- 
łypina. 
Posłyszawszy wystrzał, Jego Cesarska 


Mość Najjaśniejszy Pan wszedł do loży. 
Znajdująca się w teatrze publiczność, 
przejęta uczuciami wiernopoddańczemi wzglę- 
dem Osoby Najjaśniejszego Pana, zażądała wy- 
konania hymnu narodowego. Po kilkakrotnem 


wykonaniu hymnu przez wszystkich obecnych, 
odśpiewano modlitwę: „Spasi Hospodi ludi 
Twoja“. Jego Cesarska Mość raczyl kilkakrce 


tnie odpowiadać publiczności ukłonami, poczem 
wraz z Wielkiemi Księżniczkami i Najdostojniej- 
szemi Osobami odjecbał z teatru do pałacu. 


Wczoraj podczas galowego przedstawienia 
w Teatrze Miejskim w obecności Najjaśniejsze- 
go Pana dokonano zamachu na życie prezesa 
rady ministrów, sekretarza stanu, P. Stołypina. 

Zdmach dokonany został podczas drugie- 
go antraktu. Większość publiczności znajdowa- 
ła się w foyer i kurytarzach. Stołypin pozosfał 
w sali 1 oparty o parapet orkiestry rozmawrał 
z ministrem wojny W. Suchomlinowem. W tej 
chwili ze środkowych rzędów krzeseł wypadł 
jakiś młody człowiek, który skierował wię 
w stronę pierwszego rzędu. Zbliżywszy się do 
Stołypina, szybkim ruchem wyjął rewolwer 
z kieszeni i dwukrotnie strzelił 
raniąc go w piersi i rękę. 


do premiera, 


Po strzałach młodzieniec rzucił się w stro- 
nę jednego z bocznych wyjść widowni teatral- 
nej, lecz przy drzwiach został pochwycony 
przez obecną publiczność, która go przewróciła, 
zaczęła bić i tratować. 

Ranny premier padł na krzesło, lecz po 
pierwszej chwili nie stracił przytomności i na- 
wet sam zdjął z siebie surdut. Pierwszej po- 
mocy lekarskiej udzielił mu prof. Rejn; jedno- 
cześnie wezwano karetkę Pogotowia. Rannego 
przeniesiono do foyer, gdzie złożono na kana- 
pie i tu dokonano opatrunku- 


Zdaniem lekarzy, pierwsza kula trafila w 
wątrobę. 
Już podczas opatrunku ranny zaczął 


Rana uważana jest za nicbezpicczną. 
tra 
cić trzylorność, choć znać było, iż wszelkiemi 
Po opa- 
trunku pszenicsiono go do karetki „Pogotowia“, 
w której odwiezien» rannego do lecznicy d-r 
Makowskiego (b. d-r Kaczkowskiego) przy 
Malej Włodzinierskiej, 

Podczas zamachu na prezesa rady mini- 
strów odniósł również lekką ranę solista orkie- 
stry operowej p. Berger. Druga kula 
szetując trafiła go w nogę. 

Młodzieńca, który strzelał do Stołypina, 
uwolniono z rąk tłumu i oddano w ręce policyi. 
Wkrótce poznał go jeden z członków izby są- 
dowej. Okazalo się, że jest to syn miejscowe- 
go obywatela miejskiego, pom. adw. przys. 
Bagrow, który zajmował się praktyką 
adwokacką. 

Sprawca zamachu został 
w teatrze pod silną strażą. 

Po strzałach zapanowała w teatrze pani- 
ka. Kilka kobiet dostało ataków nerwowych. 
Pomimo późnej pory wieść o zamachu w jednej 


siłami stara się panować nad sobą. 


ul. 


ryko- 


nie 


pozostawiony 


chwili rozeszła się po całem mieście, wywołu- 
jąc wstrząsające wrażenie. 

Do lecznicy d-r Makowskiego wezwano 
profesorów Wołkowicza, Afanasjewa, Janow- 


skicgo, Małkowa, lejb-medyka Botkina i kilku 
innych lekarzy. Odbyto konsyliun, przyczem 
zdecydowano powstrzymać się na razie od o- 
peracyi. Stwierdzono, iż kula uwięzła głęboko. 

Temperatura chorego prawie normalna. 
Samopoczucie dobre. Nad ranem chory znaj- 
dował się w stanie uśpienia. Chorego odwic- 
dzili obecni w Kijowie J. C. W. Wielcy Ksią- 
żęta, wszyscy ministrowie, general-gubernator, 
gubernator kijowski i inne osoby. 


„ Obwieszczenie. 


Policmajster kijowski podaje do wiadomo- 
ści, iż dn. 2 września zamknięte będą dla ru- 
chu kołowego i tramwajowego od g. ro wiecz. 
ulice: Aleksandrowska, Kreszczatyk, Fundekle- 
jowska, W.-Wtłodzimierska, Bibikowski Bulwar 
i Bezakowska. 

Doiazd do Pałacu odbywać się będzie po 
ulicach Instytutowej i Lewaszowskiej. Powozy 
odje'dżają po Aleksandrowskiej i oczekują na 
ul. Ekaterynińskiej. 

Dojazd do dworca kolejowego odbywać 
się będzie: 1) dla osób zamieszkałych w dziel- 
nicach Peczerska, Lipek i Nowego-Strojcnia — 
przez uL Karawajowską, Żylańską j Bezaków- 
ską 2) dla osob zamieszkałych w dzielnicach 
przeciwległych wyżej wymienionym—przez plac 
Halicki, ul. Stepanowską, Żylańską i Beza- 
kowską. 

Powozy dworskie, świty i wyższych dy- 
gnitarzy pozostają na placu około dworca kole- 
jowego, a wszelkie inne powozy odjeżdżają w 
stronę D. Solomienki za rzekę Łybedź na ul. 
Karawajowską. 

Dojazd do stacyi osób, wyjeżdżających w 
tym czasie z Kijowa koleją, ma się odbywać: 

1) Dia osób zamieszkałych w dzielnicach 
Peczerska, Lipek i Nowego-Strojcnia—-przez u- 
lice Karawajowską, M. Błagowieszczeńską i 
Stepanowską. 2) Dla osób zamieszkałych w 
dzielnicach przeciwległych wyżej wymienionym — 
przez plac Halickii ul. Stepanowską. 

Powozy powracają do miasta przez 
Stepanowską i plac Halicki. 

Dn. 3 września dla ruchu kołowego i 
tramwajowego zamknięte będą te same ulice 
co i w dn. 2 września, lecz od godz. 5-ej wie- 
czorem, 
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skim w Krakowie koronowany. 


królem pol- 


— Nabożeństwo. Na prośbę grona oby- 
watełstwa, bawiącego w Kijowie, dziś o g. 11 
w kościele św. Aleksandra ma się odbyć na- 
bożeństwo solenne na intencyę wyzdrowienia 
ranionego prezesa rady ministrów. 


— Pobyt ministrów. Wczoraj minister 
skarbu Kokowcew zwiedził kijowski instytut 
handlowy. P, minister obejrzał szczegółowo mu- 
zeum towaroznawstwa, znajdujące się przy in- 
stytucie, gabinety geologiczny i chemiczny, se- 
minarya i audytorya, przyczem  szczególniejszą 
uwagę zwrócił na muzeum towaroznawsitwa, 
odznaczające się ilością i bogactwem okazów. 
Wnitali ministra wszyscy profesorowie z dyre- 
ktorem instytytu prof. Downar-Zapolskim na 
czele. Przed opuszczeniem instytutu minister 
zwrócił się do dyrektora z prośbą o przedsta- 
wienie mu kandydatów na posady inspektorów 
instytucyi drobnego kredytu. 

Wczoraj również minister skarbu oglądał 
gmach budowanej obecnie w Kijowie komory 
celnej. Towarzyszyli mu prezydent miasta Dja- 
kow, prezes komisyi budowlanej Falberg i ar- 
chitekt Nikołajew. Minister Szczegółowo obej- 
rzał budujący się gmach, rozpytywał o 'granice 
miejskie i kierunek linii podjazdowej do portu. 
Następnie p. Kokowcew udał się do zarządu 
kijowskiego okręgu akcyzy, gdzie przedstawiali 
mu sę urzędnicy okręgu z zarządzającym No- 
wożyłowem na czele. Onegdaj p. Kokowcew 
zwicdził kijowską lilię banku włościańskiego. 

Oberprokurator synodu Sabler zwiedził 
wczoraj kijowskie scininaryum duchowne, szko- 
lę nauczycicii szkól cerkiewnych na Łukjanów- 
ce i biuro eparchialnej rady szkolnej. 

Prezes rady ministrów  Stołypin przyjął 
wczoraj deputacyę kijowskiego klubu nacyona: 
lstow z prof Czernowem na czele, 

Minister oświaty Kasso jutro ma zwiedzić 
uniwersytct kijowski, 


D 


— Ochrona wzmocniona. 
przedłużeniu ochrony wzimocnioncj w szeregu 
gubernii, w tej liczbie w gubernii czernihow 
skiej i powiecie kijowskim. 

— Zjazd okręgowy. W pierwszej polo- 
wie maja roku przyszłego ziemstwo ekateryro- 
sławskie zwoluje zjazd okręgowy w sprawic u- 
porządkowania handlu zbożowego na południu 
Rosyi, Członkami zjazdu mogą być przedsta- 
wiciele ziemstw, rolnicy gospodarze, przedsta- 
wiciele organizacyi rolniczych, kredytowyca i 
iastytucyi kooperacy:nych z guberni:: kijowskiej, 
podolskiej, wołyńskiej, czernihowskiej, połtaw- 
skiej, charkowskiej, ekaterynosławskiej, chersoń- 
skiej, woroneskiej, taurydzkiej i okręgów ku- 
bańskiego i dońskiego, jak również przedstawi- 
ciele nauk polityczno ekonomicznych, osoby z 
wyższe wykształceniem rolniczem lub handlo- 
wem oraz przedstawiciele instytucyi rządowych 
ministerstwu skarbu, kandlu, przemysłu, giełd i 
zarządów portowych. Referaty winny być nad- 
syłane do biura zjazdu w Ekatccyno:sławiu w 


rękopisach lub ćrukowane do dnia 1 marca 
1912 roku. 
— Nowe ziemstwo. Gubernator polecił 


nowoobranym członkom gubernialnego zarządu 
ziemskiego przystąpić do pełnienia nowych o- 
bowiązków. Pierwszą czynnością nowego za- 
rządu ziemskiego będzie przyjmowanie spraw i 
majątku ziemstwa cd dawnego zarządu, co po- 
trwa do października. Ponieważ nowy zarzad 
składa się tylko z dwóch człoaków, (trzeci, p. 
Łoginowski dotychczas nie został zatwierdzony 
przez władze), to, jak słyszeliśmy, wobec na- 
wału pracy, jaki w początkach oczekuje nowy 
zarząd, dawny zarząd będzie funkcyohował 
współrzędzie z nowym do nowego roku 1912. 

— Z kijowskiego Twa rolniczego. W 
d. 31 b. m. odbyło się posiedzenie rady kijow- 
skiego T-wa rołniczego. Posiedzenie odbyło się 
w nowym lokalu T-wa, przy ul. Luterańskiej 
N: 11, gdzie obecnie mieści się ono razem z 
Jaboratoryum rolniczem [-wa. Przewodniczył p. 


J. Dawydow. Dyskutowano nad programem 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia człon- 
ków T-wa, które odbędzie się 2 racyi jego 


35-letniego jubileuszu jutro, o godz. 4-tej po 
połud. w sali domu szlacheckiego. Porząd dzien- 
ny uchwalono w następującej formie: 1) zaga- 
jenie zebrania przez prezesa T-wa 1 powitanie 
obecnych, 2) krótkie sprawozdanie z 35 letniej 
działalności T-wa o osiągniętych rezultatach, 
3) przyjęcie delegacyi i przedstawicieli innych 
T-w rolniczych oraz odczytanie depesz gratu- 
Jacyjnych, 4) wybory członków honorowych 
T-wa, 5) wajoski uczestników zebrania, 6) za- 
mknięcie zebrania przez prezesa. Tego samego 
dnia wicczorem o godz. 7 i pół w hotelu 
„Continental* odbędzie się jubileuszowy obiad 
czlenków T-wa. 

— Swoista kultura. Ogródek, położony 
na placu Michajłowskim między ulicami Michaj- 
łowską a Małą-Żytomierską, na długo zachowa 


pamięć o  „publiczności*, która tu bawiła 
39 i gr Sierpnia. Żelazne ogrodzenie jest na 
przestrzeni 25 metrów połamane i obałone. 


Drzewa wdeptane w ziemię i to nie tylko krze- 
wy, lecz drzewa kilkunastoletnie. Ogródek wy- 
gląda jąk po huraganie, lub po przejściu poto- 
ku lawy. Żelazne słupy ogrodzenia grube na 
parę werszków połamane w kawałki... Ciekawa 


rzecz dlaczego nic pomyślano tu o porządku 
i dopuszczono do tego przejawu swoistej 
„kultury *? 

OSOBISTE. 


Onegdaj w nocy przybył do naszego mia- 
sta ze Sławuty i stanął w mieszkaniu probo- 
szcza parafii św. Aleksandra ks. dziekana Sta- 
nisława Szeptyckiego książe ornynat Roman 
Sauguszko-Lubartowicz. 


— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Przybyły z 
gub. wołyńskiej P. Procyk zaznajomił się w jednej 
z restauracyi z jakimś nieznanym jegościem i za- 
prosił go do siebie do hotelu. Nieznajomy korzy- 
stając z chwili, gdy P. wyszedł z numeru zrabował 
mu portmonetkę z pieniędzmi oraz dokumenty, po- 
czem szybko się ułotnił. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Na dachu domu N 
3 przy ul. Szianowskiej zatrzymano złodzieja Bar- 
winowa, który zamierzał okraść strych. Na rynku 
Halickim aresztowano z kradzionemi rzeczami Ta- 
lonina Na ul. Moskiewskiej aresztowano—-Basową, 
która dopuściła się kradziezy u Kłopotowskiej. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu NM 
20 przy ul. Wołoskiej zażyła trucizny Eufrozyna W. 
Pogotowie uratowało desperatkę. 

— TRUP. Onegdaj w pobliżu domu Ne 21 
przy ul. Prozorowskiej w jednej ze znajdujących 
się tam rur kanalizacyjnych znaleziono zwłoki 40 
letniego Sergjusza Drozżinowa. 

Trupa odwieziono do kostnicy przy szpitalu 
Aleksandrowskim. 

— KRADZIEŻE. W domu NM 36 przy ul. M. 
Wa SARA służąca Żunicyna okradła D. Ko- 
recka. 

Z mieszkania M. Niedźwiedzkiego (Zjazd Wo- 
zniesienski 8) skradziono rzeczy wartości 168 rb. 

Przy ul. W. Wasylkowskiej Ne 119 zapomo- 
cą dobranego klucza okradziono mieszkanie wete- 
rynarza Kożina. i 

W posesyi Ne 70 przy Bulbarze Bibikowskim 
skradziono Nowikowowi rzeczy i pieniądze. 

— NADUŻYCIE., Onegdaj w sklepie Szwar- 
cmana przy ul. Brackiej wykryto znaczne naduży- 
cie, którego sprawcą okazai sie M. Rozenblum. 

R. przyjmował zamówienia na gotowe ubra- 
nia i brał pieniądze cd klientów, ale zamiast odno- 
szenia takowych do kasy zatrzymywał je przy so- 
bie. Obecnie okazało się, iż R. winien jest Psi 
4,000 rb. Pieniądze powyższe roztrwonił on stopnio- 
wo i według przypuszczenia zarządzającego skle- 
pem Mandelberga pomagał mu w tem jego ojciec 
J. Rozenblum. 

Obu Rozenblumów aresztowano. 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Meteorologicznej. 


Dnia r (14 września) 1911 r. 


& 7 8. I 5. 9 

zrana po poł. wiecz. 
Temp. pow. wedł. Cel 12.2 243 184 
Barometr przy O w m. m. 7482 7414 7449 
Stop. A. w proć. a% 34 35 
Kier.i szyb wiat (w m.na s.) PłdZ, ZĘ Żą 
Chmur. wed}. 10 St. Sys. 2 2 o 


Ilość opadów w mm == 


od g. g-ej wiećz. 
do g. g-ej wiecz. 


Najw. temp. powietrza w ciągu doby 24;9 
Najniższa . «a. l sag 9,8 
Przeciętna tem. pow. w Ciągu doby 18,3 
Wielol przeć. temp. pow w čiągu doby 13,9 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 

, . Deszcze spsdły w Rosyi północnej, na wscho- 
zie i miejscami w centrum, Temperatura--wyżej 
normy na zachodzie i w pobliżu morza Bzltyckie 
go, poniżej no:my -- w innych miejscowościach 
Rosyi. P 

„Przewidywana pegada: ciepło w południowej 
części Rosyi, umiarkowane ciepło na zachodzie i na 
północ. zachodzie, chlodnawo w innych miciscowo 
ściach; deszczów oczckiwić można miejscami w 
Rosy! północnej i środkowej; w iunvch miej cuwo 
ściach—sńcho. 


EL EWTN" RE 
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Wyzwanie na pojedynek. 


Wczoraj XII wydział kijowskiego sadu okrę 
gowego bez udziału sędziów przysięgłych rozpa- 
irywał sprawę pomocnika naczelnika brygad kon- 
duktorskich koitei Południowo-Zachodnich w Odesie 
Pawla Bielocerkowskiego, oskarżonego o wyzwanie 
na pojedynek b, pomocnika wydziału ruchu kolei 
Poł.-Zach., obecnie zaś pomocnika naczelnika wy- 
działu eksploatacyjnego głównego zarządu kolei 
żelaznych, inż. Niewieżyna. 

Ib'storya tej sprawy, o której w swoim czasie 
pisano dość dużo, przedstawia się następująco. 

W październiku roku zeszłego zawakowała 
posada zarządzającego brygadami konduktorskiemi 
kolei Poł-Zach. w Odesie. Jednocześnie ówczesny 
pomocnik naczelnika wydziału ruchu na kolejach 
Poł. Zach. inż. Niewieżyn zaczął otrzymywać od 
różnych osób listy, polecające na tę posadę pomoc- 
nika zarządzającego brygadami w Odesie P. Bieło 
cerkowskiego, jednahże na wszystkie te listy stale 
odpowiadał odmową. > 

Pewnego dnia zjawił się u niego sam Bieło- 
cerkowski z oświadczeniem, iż chcąc wyjaśnić na 
reszcie swoją sytuacyę, umyslnie przyjechał z Ode- 
sy, aby dowiedzieć się, czy otrzyma posadę naczel- 
nika brygad odeskich, czy nie, 

Na to inż. Niewieżyn wyraził zdziwienie, jak 
mógł B. wyjechać z Odesy bez pozwolenia swej 
władzy, i oznajmił mu, iż nie otrzyma żadnej posa- 
dy, lecz, za wyjazd bez zezwolenia swej zwierz- 
chności, zostanie przeniesiony z Odesy na stanowi 
sko pomocnika zarządzającego brygadami kondu- 
ktorskiemi na st. Zmierzynka. Następnie Niewieżyn 
wskazał na drzwi, „chcąc tem pokazać, iż uważa 
audyencyę za skończoną“. 

Biełocerkowskij wyszedł, po kiłku zaś dniach 
nadesłał na imię Niewieżyna list polecony w któ- 
rym oświadczał, iż pan N. dopuścił się względem 
niego wybryku bez względu na noszony przezeń 
mundur wojskowy (B. jest chorążym rezerwy), wo- 
bec czego on B-ij żąda satysfakcyi, w razie zaś nie 
otrzymania jej, będzie zmuszony rozprawić się z N. 
przy pierwszein spotkaniu. 

Jednocześnie ktoś nadesłał inż. Niewieżynowi 
wycinek z jakiejs gazety z fejletonem, w którem 
przedstawiono zajście z Biełocerkowskim, przyczem 
zaznaczono, że N. „zatupał nogami" i kazał B. opu- 
ścić swój gabinet. 

Na śledztwie Biełocerkowski nie przyznał się 
do winy, zaznaczając, iż zmuszony był żądać sa- 
tysfakcyi, gdyż Niewieżyn podczas rozmowy z nim 
w zarządzie kolei wskazał na drzwi, mówiąc przy- 
tem „won, marsz“, 

Niewieżyn podał skargę do sądu i Biełocer= 
kowskiego pociągnięto do odpowiedzialności. Wczo- 
raj sprawa rozpatrywana była w NI! wydziale sądu 
okręgowego. Obie strony nie stawiły się na roz- 
prawę. Po zbadaniu świadków sąd skazał Biało- 
cerkowskiego na 4 miesiące fortecy. 


"Sprawy prasowe. 


Wczoraj XII wydział kijowskiego sądu okrę 
gowego rozpatrywał sprawy b. redaktorów odpo 
wiedzialnych „Kijowskiej Gazety Kopieiki* A, Bere- 
zowskiego i gaz. „Jużnaja Kopiejka" N. Doskacza, 
oskarżonych o to, iż w podaniach do gubernatora 
w sprawie pozwolenia na redagowanie wymienio- 
nych wydawnictw nie wspomnieli, iż pociągani byli 
do odpowiedziałności sądowej z artykułów, przewi- 
dujących ograniczenie praw cywilnych, 

Sąd skaza: ich na 3 tygodnie aresztu. 


Defraudacya. 


Tenże wydział kijowskiego sądu okręgowego 
rozpatrywał wczoraj bez udziału sędziów przysięg- 
łych sprawę rewirowego cyrkułu łukianowieckiego 
Makara Ungena, oskarżonego o defraudacyę 521 
rubli, zebranych od różnych osób z wyroków sądo- 
wych i t. p. W następstwie oskarżony zwrócił tę 
sumę. 

Sąd skazał go na naganę. 


KRONIKA POLSKA. 


— Kara prasowa. Redaktora i wydaw- 
cę tygodnika „Woiay Głos*, p. Jana Milewskie- 
go, skazano administracyjnie na 3 miesiące 
aresztu, bez zamiany na grzywny, za umieszcze- 
nie w Nz 17 swego pisma artykułu: „Czy strajk 
jest zerwaniem umowy najmu“ i „Praca pod- 
czas kanikuły“. P. M. już aresztowano i osa- 
dzone w areszcie policyjnym przy Ratuszu. Je- 
dnocześnie aresztowano i osadzono w  więzie- 
niu dwu współpracowników „Wolnego Głosu*. 


Ostatnie wiadomości. 


Echa napadu w Houndsditch. Berliński 
„Lokal Anzeiger* donosi z Londynu, że spra- 
wa zbrodni w Houndsditch będzie wkrótce wy- 
jaśniona. Londyńskim władzom policyjnym wy- 
dano właśnie dwu złoczyńców, pochodzących z 
Austryi, Jakóba i Jana Goldsbergów, którzy 
dn. 27 lutego dokonali śmiałego rabunku dya- 
mentów. Obaj są członkami międzynarodowej 
bandy i dokonali podobno nietylko tego rabun- 
ku, ale dopuścili się mordu, za który sąd an- 
gielski skazał był niejakiego Morisona. Także 
wiele innych zagadkowych wypadków krynni- 
nalnych wyjaśni się zapewne dzięki uwięzieniu 
tych zbrodniarzy. 

— Walki rasowe w Georgil. Jak do- 
noszą z Nowego-Yorku, w Stanie Georgii nie- 
nawiść białych względem murzynów przeszła w 
ostatnich czasach w ślepy fanatyzm. Śród mu- 
rzynów w Donalsonville panuje strach pani- 
czny, ponieważ biali obywatele tamtejsi poprzy- 
sięgli murzynom krwawą zemstę za zabicie w 
miejscowości Jakins oficera policyi,  Newberre- 
go, pizez kaznodzieję murzyńskiego. Gromady 
farmerów przeciągają po okolicach miasta i 
strzelają do murzynów, gdziekolwiek ich spo- 
tkają. Świątynie i szkoły murzynskie są pod- 
palane. Od środy zesziego tygodnia zastrzelo- 
no 6 murzynów. Pięć domów mieszkalnych, 6 
świątyń i 4 szkoły murzyńskie padły pastwą o- 
gnia. Setki murzynów oćwiczono do krwi. 
Zabójca oficera Newberrego uciekł. Całe tłumy 
miuirzynów opuszczają gromadnie Donalsonville, 
biali jednak, niezadowoleni tem, poprzysięgają 
opróznić w ciągu tygodnia cały okrąg z niena- 
wistnego plemienia czarnego. 


PW, + A - 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych i Ag. Fetersb ) 
Sprawa Ronikiera 


Warszawa (Wł). Wczoraj odczytywano 
dokumenty, dotyczące sprawy. Dziś oczekiwa- 
na jest mowa prokuratora. Wyrok ferowany 
zostanie zapewne w niedziele. 


Ze zlotu sokołów. 


Zagrzeb (AP). Z powodu zajścia na zlo- 
cie sokołów, gdy chorwaci zaprotestowali prze- 
ciwko sztandarowi serbskiemu, radykalni serbo- 
wie wystąpili ze składu samodzielnej partyi 
serbskiej. 


Maroko. 


Paryż (WI) Kuryer specyalny odwiózł 
Jo Berlina odpowiedź rządowi francuskiemu i 
"oręczył ją Kiderlen-Wachterowi. 

Wczoraj włeczorem Kiderłen-W ichter miał 
podobno oświadczyć redakterowi „New-York- 
licralda*, że w razie niemożności porozumienia 


się z Francyą Niemcy zaproponują sąd rozjem- 
czy w Hadze. 

Berlin (Wł.) Panuje tu nastrój optymi- 
styczny. Przypuszczają, iż rokowania dobiega- 
ją ku pomyślnemu końcowi. 

Londyn (Wł). Załogom w Devonporcie 
wzbroniono urlopów. Oficerowie mogą najwy- 
żej trzy dni być nieobecni w koszarach. 

Melilla (AP). W bitwie w pobliżu rzeki 
Kert hiszpanie stracjli 18 ludzi. Ze strony ma- 
rokańczyków poległych i rannych około 700. 
Bitwa była zaciekła. lliszpanie odnieśli zwy- 
cięstwo. 


Z Persyl. 


Astrabad (AP). Rządowe wojska wiesza- 
ja napotykanych po drodze stronników Moha- 
med-Ali-szacha. W Barfuszu powieszono 
liczba powieszonych w Sari niewiadoma. 

Sprawiedliwość nakazuje zwrócić uwagę 
na to, iż Mohamed-Ali-szach posuwając się do 
Teheranu, zajmując miasta i biorąc do niewoli 
oddziały rządowego wojska, nie wydaje wyro- 
ków śmierci i dał amnestyę wszystkim swoim 
przeciwnikom. 


5, 


Z Japonii. 


Tokio (AP). W przeciwstawieniu do ogól- 
nego nastroju prasy, zaznaczającej manifesta- 
cye we Władywostoku miały cechy przyjażne 
względem Japonii, „Nitsi-Nitrsi* dowodzi, iż 
przyjażń obu rządów jest fałszywa. 

Według zdania gazety, przyjażń pomiędzy 
państwami dopiero wtedy będzie miała 
miejsce, gdy same narody wyciągną dłonie ku 
sobie. 


Załagodzenie konfliktu. 


Konstantynopol (AP). Minister wojny 
zgodził się zredukować o milion funtów preli- 
minarz ministerstwa. Konilikt w gabinecie mi- 
nistrów został załagodzony. Niebezpieczeństwo 
kryzysu zostało usunięte. 


Trzęsienie ziemi. 


Florencya (AP). D. 31 sierpnia o g. II 
m. 30 wieczorem dały się uczuć w  Sjenie sil- 
ne i długotrwałe wstrząśnienia podziemne. Lu- 
dność opuściła domy. 


Wieści z Chin. 


Pekin (AP). Według informacyi 
miejscowych, w pobliżu Tsy Tżou powstańcy 
spalili misyę chrześcijańską i zabili kilku ma- 
rynarzy. Komunikacya telegraficzna z Tsen- 
du-fu przerwana. 


gazet 


Losowanie premiówek. 


Petersburg (AP). D. 1-go września od- 
było się ciągnienie premiówek Il-ej emisyi 
1866 r., przyczem zostały wylosowane serye 
następujące: 

16066 18959 3918 10204 1603 
9636 6798 17460 15256 2687 11067 
10997 I4011I IIZII 9503 11733 15931 
1703 15880 4619 3753 18306 6897 
7331 4875 13220 15818 7061 10938 
16234 16149 17936 4939 3685 15552 12153 
10231 4192 1474 7121 647I 17294 13836 
6258 11051 18672 14000 18384 3949 8640 
7811 7594 5012 13366 19614 4686 19639 
18365 6380 2462 3192 3304 16140 19869 
250 11871 10991 2138 767 7994 18589 14407 


19786 

6999 
16709 
10283 
11182 


9911 15326 3360 18235 12418 9015 13267 
10959 4673 13993 14424 10023 1034 18066 
18558 556 12606 15965 2434 10970 11547 


3645 11258 9925 115 3614 3847 15979 5671 
14743 16060 13317 5656 257 17901 10116 
11173 9560 10253 16545 10146 7535 15118 


12234 16588 8868 18379 14227 13670 16404 
2345 16132 2548 19052 6762 18514 9755 
16297 18939 5006 9500 6951 11468 3752 
10472 1740 2988 1695r 15716 7241 3504 


4291 18085 8527 948 16078 14680 3976 744 
2038 14572 12521 18769 3282 15927 16825 
10920 6073 1227 16288 700 12108 8541 


10439 10538 4659 4352 12834 2983 12939 


4754 9155 14644 9462 10910 18906 10464 
14767 18437 19081 160 5200 16685 4791 
IOI15 4109 9278 12008 7667 18150 9676 


7455 1544 16924 19781 17592 157 2945 4618 
16385 550 I215I 13794 3412 6863 1890 8826 
7352 14102 10211 18139 16782 12246 13001 
5227 11038 996 3165 6817 2087 13450 19184 
2527 12226 455I I2081 15103 5802 3787 
13967 11533 14750 I1659 11521 12825 3664 
4967 11849 19423 610i 9787 3819 3178 14354 
14287 4446 12395 3838 959 Ic380 9413 423 
7985 9892 8721 9204 9531 13966 4381 6018 
6875 11718 12250 15522 5084 14238 4687 
14159 5728 17616 18904 7978 11471 10309 
12073 16985 5160 730 14089 17892 15800 
8886 2729 10596 16337 17998 1040 7840 
7188 5106 9590 14322 4136 3877 5049. 


Dymisya prorektora. 


Petersburg (WŁ). Prorektor uniwersytetu 
Andrejew złożył podanie o dymisyę. 


Mnich Heliodor. 


Petersburg (,Wł.). Kancelarya oberproku- 
ratora synodu Sablera otrzymuje codzień mnó- 
stwo telegramów z Carycyna z doniesieniam:, 
iż mnich Heliodor nawołuje ludność do po- 
gromów. 


Nowy projekt prawa. 


Petersburg (Wł). Do Dumy Państwowej 
ma być wniesiony projekt prawa o ogranicze- 
niu liczby adwokatów. Obecnie bowiem wiel- 
ki napływ do adwokatury wywołuje upadek 
etyki adwokackiej, ponieważ walka o byt zmu- 
sza adwokatów do zajmowania się interesami, 
uwłaczającymi ich godności. 


„Now. Wrem.* o sytuacyi w Finlandyl. 


Petersburg (Wł). „Now. Wrem.*, komu- 
nikując, iż w Finlandyi rozpowszechniane są 
odezwy, nawołujące do teroryzowania urzędni- 
ków i wojskowych i zaznaczając, że miały już 
miejsce dwa wypadki zamachów na wojsko- 
wycb, żąda zakazania obywatelom finlandzkim 
nabywania broni bez specyalnych pozwoleń. 


Wzłot Petersburg— Warszawa. 


Petersburg (WŁ). Scipio-del-Campo za- 
mierza dokonać na aeroplanie wzlotu Peters- 
burg— Warszawa. Aeroklub petersburski roz- 
począł już odnośne starania. 


Zatwierdzenie wyborów. 


Petersburg (AP) Na mocy rozkazu Naj- 
wyższego na stanowiska prezesów gubernial- 
aych zarządów ziemskich zatwierdzono stosow- 
nie do wyboru: z tytułem szambelana, kijow- 
skiegc Sukowkina, mobyłowskiego—Sudziłow- 
skiego, podolskiego — Aleksandrowa i wołyń= 
skiego—Dwernickiego. 


Przeciwko drożyżnie. 


Grail (AP. W czasie demonstracyi dro- 
żyźnianych, denionstranci wznieśli barykadę 
i osypali wojsko i policyę gradem kamieni. 
Raniono kilku żołnierzy i policyantów. 8 osób 


aresztowano. 


Z lotnictwa. 


Petersburg (AP).  Awiator  Agafonow 
w czasie wzlotu z pasażerem na acrodromie 
gatczyńskim spadł z wysokości 40 metrów. 


Aparat uległ rozbiciu. 
nieśli potłuczenia. 


Awiator i pasażer od- 


Cholera. 


Nowoczerkask (AP). W gminie arcza- 
dińsko-czernyszewskiej zachorowało na cholerę 
5 osób; zmarły — 2. 


Katastrofy. 


Tyilis (AP). W czasie ostatniej burzy na 
morzu Czarnym zatonęła łódź, płynąca z ładun- 
kiem soli z Taganrogu. Załoga rzuciła się do 
morza. Na brzeg woda wyrzuciła tylko sterni- 
ka. Los pozostałych nieznany. 

Berlin (AP). Urzędownie potwierdzono 
wiadomość o spaleniu się sterowca Ne 3. Ce- 
sarz zwiedził miejsce katastrofy. 

Tyflis (AP.) O godz. 1 w nocy  pomie- 
dzy stacyami „Narzan“ i „Dołakowo*, włady- 
kaukazkiej kolei żelaznej wykoleił się pociąg 
osobowy. Kilku pasażerów rannych. 


W sprawie sprzedaży gruntów. 


Petersburg (AP). Komitet do spraw urzą- 
dzeń rolnych wyjaśnił, że grunty nabyte od 
skarbu drogą przewidzianą w Ukazie Najwyż- 
szym z d. 27 sierpnia 1906 r. mogą być przez 
nabywców początkowych sprzedawane osobom 
trzecim, do czasu umorzenia ciążącego na grun- 
tach tych długu skarbowi,—tylko na mocy po- 
zwolenia miejscowego Zarządu rolnictwa. Prze- 
lanie długu skarbowi, obciążającego grunty, na 
nowego nabywcę może być dozwolone przez 
komisye rolne tylko w stosunku do osób, któ- 
re posiadają prawa do ulgowego nabywania 
gruntów skarbowych. 


<- Odznaczenie. 


Petersburg (AP). Gubernator podolski 
Ochmistrz Dworu Najwyższego został miano- 
wany senatorem z pozostawieniem dawnego ty- 
tulu. 


Z ministerstwa oświaty. 


Petersburg (AP). Minister oświaty za- 
twierdził przepisy o egzaminach w fizyczno-mae 
tematycznych komisyach egzaminacyjnych. 


Nominacya. 


Petersburg (AP). Nadzwyczajnemu posło- 
wi w P. Amerykańskich Stanach Zjednoczonych 
Ochmistrzowi Dworu Najwyższego baronowi 
Rozenowi Najmiłościwiej rozkazano być posłem 
do Rady Państwa. 


Różne. 


Berlin (AP). Kierownicy manewrów za- 
znaczają ogromne korzyści, przynoszone przez 
aparaty lotnicze. 

Londyn (AP). Przywódcy związku funkcyo- 
naryuszy kolejowych oświadczyli, iż ci ostatni 
niezadowoleni są z komentowania przez stowa- 
rzyszenia sprawy ostathiego póróżumiefńia.' Na 
zebraniu powzięto rezolucye, domagające się u- 
czynienia zadość wystawionym żądaniom. 

Villfers-le-Sec (AP). Caillaux, Couyba, 
Renoult, Messimy i oficerowie zagraniczni obc- 
cni byli na wielkich manewrach. 


Haga (AP). Jiolandya uznała republikę 
portugalską. 
Slełda Petersburska. 
Dnia r września 1grt. 

4, Renta Państwowa. . . . . 5 931% 
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NADESŁANE. 
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyt, która 
też za nią nie odpowiada). 


Pod kierownictwem Prof, Dr. J. Piltza 


Zakład wychowawczo - leczniczy dla ner- 
wowych i słabo rozwinistych dzieci otwarty 
będzie 1-go października r. b. Kraków, ul. 
Kopernika 23, Wyjaśnień udeiela lekarz zakładowy 


D-r J. Jasieński asys. kl. neur. psych 
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Księżną 
I znachor. 


(bosiończenie!. 


— Abdul. Czy to prawda: Czy to może 


być prawdą: 
boliczki jej pałały. Mówiła gwałtownie, 
Hładąc rękę na jego ramieniu. On zaś patrzył 


w kąt ciemnego pokoju; w rzeczywistości zaś 
może iej się przyglądał. Nakoniec rzekł: 

— lo prawda. 

— Dam panu każdą cenę jakiej zażądasz 
za ten szmaragd—zawołała księżna. 

— Pani! Ależ pani— 

Nagle wziął jej twarz bardzo delikatnie 
w obie ręce i obróciwszy ja do okienka, długo 
tak stał, patrząc, jak się jej zdawało zupełnie 
w inną stronę. areszcie opuścił ręce. 

— Może być, że pani będzie kiedyś po- 
trzebowzia mojego szmaragdu— rzek! powoli. 


Księżaa doznala uczucia jakgdyby kula 
jej Serce przeszyla. 

— Daj mi go:—zawolała. — Daj mi go: 
Jam bogata, ja— 

— Ja swoich leków nie sprzedaję — od- 
pai Saftii—Ci co icn używają muszą mieszkać 
ulizko mnie, w Tunisie, a zwrócić mi je, gdy 
wyzdrowieją. Pani zaś —mieszka daleko. 

Z kobiecą domyślnością księżna odgadła 


odrazu, że perswazyą ani prośbą nic nie wskó- 
ra, bo Safi miał oblicze jak z drzewa wy 
izeźbione. Opanowała się więc i spokojnie się 
odezwała: 

— Może mi pan przynajmniej 
ten szmaragd: 

Safti wyjął z jednej z 


pokażesz 


szul!adek biurka, 


stojącego w kącie pokoju małe srebrne pude- 
łeczko i podał je księżnie. 

— Proszę je otworzyć—rzekł. 

Usłuchała i wyjęła zeń starożytny złoty 
pierścionek z wytartyim szmaragdem.  Salti ła- 


godnie go jej odebrał i włożył na wskazujący 
palec u lewej ręki, ale tak by: E ża że z trud- 
nością wszedł zaledwie do połowy i brzydko 
przytem wyglądał obok innych bardzo pięknych 
i cennych pierścionków. To też zobaczywszy gr, 
księżna w zabobonnym swym zapale os ygła. 
Znachor widać to wyczytał z jej twarzy, bo się 
odezwał: 


— Księżna się myli. To lekarstwo mo- 
głoby ją wyleczyć. Ten, który je nosi przez 
trzy miesiące każdego roku, nigdy oślepnąć nie 
może. 

I, biorąc pierścionek, dotknął nim jej po- 
wiek, a jej się wydało, że w tejże chwiłi ból 
z nich ustąpił; zato pożądanie kamienia wró- 
ciło ze zdwojoną siłą. 

— Pozwól mi go nosić—rzekła z przymi- 
leniem, w nadziei, że urokiem swym zmiękczy 
sdrce lekarza. E sPpzwól mi zabrać go do Ro- 
syi, a bogatym cię uczynię. 

Potrząsnął głową. 

— Księżna może nosić go tutaj — od- 
— Ale nie gdzieindziej. 

— Czy mogę zabrać go zaraz? 

— Owszem — za wynagrodzeniem 

— Zaraz zapłacę. 

Znachor otworzył drzwi i zawołał Abdula. 
Pięć minut później księżna wyszła na ulicę, 
podpisawszy cyrograf, którym zobowiązała się 


parł. 


zwrócić pierścionek po czterdziestu ośmiu go- 
dzinach, i zapłaciwszy za tenczas 125 franków. 
Następnego dnia hrabina Rosnikow zauważyła: 

— Nie cierpię Tunisu. Klimat szkaradny, 
herbata za mocna, a kanalizacya musi być zu- 
pełnie zła; pewna tego jestem, bo wczoraj wie- 
czór miałam gorączkę, a zawsze mam gorączkę 
w pobliżu złych kanałów. 


Księżna, która spała doskonale i obudziła 
się bez bólu w oczach, wesoło przyjęła te skar- 
gi, zrobiła własnoręczaie naprawdę słabej her- 
baty i zabrała towarzyszkę na przejażdżkę do 
Kartaginy, której brabina zresztą nie widziała, 
ponieważ dawno już jej niema na świecie. To 
też w złym humorze poszła Spać i nazajutrz 
znów na kanaly się uskarżała. Tym razem księ- 
żna nic nie odpowiedziała, bo myślała o go- 
dzinie, w której będzi: musiała zwrócić szma- 
ragd Saftiemu. 

— Co to za brzydki pierścionek? —zauwa- 
Żyła stara hrabina.—Skąd go wzięłaś: I na co 
go nosisz, kiedy za mały? 

— Kupiłam go na bazarze. 

— No, to wyrzuciłaś pieniądze, moja dro- 
ga. — I położyła się z nowym francuskim ro- 
mansem do łóżka. 


Tegoż popołudnia księżna ponowiła swe 
usiłowania w celu nabycia szmaragdu, ale że 
Safti był niewzruszony, 
nowych czterdzieści osiem godzin. Nie zauwa- 
żyła, wychodząc, że znachor coś żywo szeptał 
do Abdula, wskazując przytem na nią. Nie wi- 
działa też ruchu ulicznego, idąc do domu, bo 
w głębokiem była pogrążona zamyśleniu. 

Odkąd nosiła pierścionek araba, oczy nie 
bolały ją wcale i doszła powoli do przekona- 
nia, że ślepota jej nie grozi tak długo, jak 
szmaragd jest w jej posiadaniu. A Safti nie 
chciał jej go sprzedać; ona zaś nie może prze- 
cież wiecznie siedzieć w Tunisie. I tak prze- 
dłużyła swoją podróż i powinna wracać do 


więc wynajęła go naf’ 


kraju, gdzie mąż z utęsknieniem jej wygląda. 
Nagle przyszła jej myśl do głowy. Na myśl tę 
zarumieniła się i aż gorąco się jej zrobiło ze 
wstydu. Podaiosła oczy i spotkała wzrok Ab- 
dula, utkwiony w sicbie, a gdy ją do hotelu 
odprowadził, podejrzliwie zapytał: 

— Czy księżna długo zabawi w Tunisie: 

— Jeszcze z tydzień co najmniej, ale ju- 
tro nie będę ciebie potrzebować. Możesz teraz 
odejść do domu, 

I weszła do hotelu, nie patrząc na niego; 
znalazłszy się w swoim pokoju, kazała sobie 
przynieść listę parowców, odchodzących codzien- 
nie z Tunisu. Po chwili zaś udała się do swo- 
jej towarzyszki. 

— Cóż, nie czujesz 
tała. 

— Jakże mogę lepiej się czuć? Kanaliza- 
cya fatalna, a herbata za mocna. Zupełnie nie 
umieją jej tu robić. 

— O północy odchodzi statek do Sycy- 
lii—do Marsali. Możebyśmy nim pojechały? 

Hrabina aż podskoczyła na poduszkach. 

— Co? prosto przez Włochy do domu?— 
zawołała radośnie. 

Księżna skinęła głową. Oczy jej podnie- 
ceniem błyszczały, gdy spoglądała na wytarty 
szmaragd Saftiego. 


się lepiej” — zapy- 


O jedenastej wieczór obie panie udały się 
powozem do przystani, gdzie wsiadły na pokład 
statku „Stella d'Italia“. Noc była ciemna i po- 
wietrze ciche; hrabina odrazu zeszła do kajuty, 
księżna zaś pozostała na pokładzie i przygląda- 
ia się znikającym światełkom Tunisu. Dwa pło- 
mienie paliły się w jej sercu: płomień radości, 
że zdobyła cudowny szmaragd — i pogardy 
dła samej siebie. Boczyż nie postąpiia jak naj- 
zwyczajniejszy złodziej: Spojrzała w ciemnoś- 
ciach na pierścionek i szkarłatnym rumieńcem 
się oblała. A jednak cieszyła się i tryumfowała, 


patrząc na oddalające się brzegi Afryki i z ka- 
żdym obrotem śruby czuła się bliżej Rosyi i 
bezpieczeństwa dla siebie. Raz przybywszy do 
domu, wynagrodzi Saftiemu poniesioną stratę 
i za przestępstwo swe zapłaci mu sowicie. 

Nagle uczuła, że statek zwalnia biegu. 
Sruba coraz powolniej się obraca, aż ustaje 
zupełnie. 

— Co to jest? — zawołała, zwracając się 
do w pobliżu stojącego majtka. — Dla czego 
się zatrzymujemy? Czy się co popsuło? 

Marynarz wskazał na światełka błyszczą- 
ce na wybrzeżu. 

— Dojeżdżamy do Iłammam-Lif — od- 
parł.—Zatrzymamy się tu pół godziny, by za- 
brać ładunek. 

Księżnej to pół godziny wydało się wiccz- 
nością. Stała na pokładzie i ilekroć zbliżała się 
łódź do okrętu, lub odezwał się gardłowy arab- 
ski głos, drżała na całem ciele, wszędzic w 
ciemnościach widząc spiczastą głowę i zczowa- 
te oczy Saftiego. Ale nareszcie towar włado- 
wano, łodzie odjechały i stątek ruszył, prując 
czarną wodę. 

Księżna odetchnęła i wsparłszy lewą rę- 
kę—rękę z pierścieniem znachora na baryerze 
otaczającej pokład, wpatrzyła sięw ciemną dal, 
myśląc o ojczyźnie i bezpiecznem w niej ukry- 


„|ciu. Nie słyszała też ciehych kroków za sobą i 


nie widziała błysku stali, która z błyskawiczną 
szybkością na rękę jej spadła. 

Ale nagle rozpaczliwy okrzyk kobiccy 
rozdarł powietrze, a po nim usłyszano plusk 
spadającego w wodę ciała wysokiego mężczy- 


zny, który, przesądziwszy brzeg okrętu, rzucił 
się w morskie fale. 
Gdy nazajutrz słońce wstało, „Stella 


d'Italia“ była na pełnem morzu, unosząc z so- 
bą księżnę ku wybrzeżom włoskim, 

A szmaragd Saftiego znajdował się na 
książęcym palcu—w małym domku Saftiego w 
Tunisie, 
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Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ ma 6, t2 i 24 zeszytów przyj- 


Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie Kreszczatyk No 38, 
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„i J. Kotowicz 


Kijów. W.-Wasylkowska 10, 
dom Faiera. tel. 509. 
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Wspanialy wybór. 
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Cebulki Kwiatowe Holenderskie 


| Poleca 
Pierwszy i jedyny polski dom cebulkowy w Holandyi 


LA 
Józef Tusk — 
p. „Pawklaan 80-c rood. . 8 
wicielie „Ogrodnik Polski“ yaa S 
Cenniki na ządanie bezpłatnie. 
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Księgarnia Polska. 


Warszawa. 
14 


"+ W”ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


Radaktor odpowiedzialny: 
Słanisław Zieliński. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk X: 38. 


Tomasz Michałowski. 


Wydawcy: Antoni Czerwiński 


